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CZÊŒÆ PIERWSZA

I.

Odrabialiœmy lekcje, kiedy wszed³ dyrektor w towarzystwie
n ow e g o w mieszczañskim ubraniu i ch³opca do pos³ug, który
niós³ wielki pulpit. Ci, którzy drzemali, przebudzili siê, i ka¿dy
wsta³ jakby zaskoczony przy pracy.

Dyrektor da³ nam znak, abyœmy usiedli, po czym zwróci³ siê do nauczyciela pó³-
g³osem:

— Panie Roger, oto nowy uczeñ, polecam go panu, jest przyjêty do pi¹tej klasy.
Je¿eli bêdzie pilny i pracowity, przejdzie do s t a r s z y c h , gdzie go powo³uje jego
wiek.

N ow y tymczasem sta³ w k¹cie za drzwiami, tak, ¿e zaledwie mo¿na go by³o do-
strzec. By³ to ch³opak mo¿e piêtnastoletni, wy¿szy wzrostem od
nas wszystkich. Mia³ w³osy krótko przystrzy¿one nad czo³em,
jak wiejski œpiewak1, i na jego roztropnej twarzy malowa³ siê wy-
raz zak³opotania. Chocia¿ nie by³ zbyt szeroki w ramionach, wy-
dawa³ siê byæ skrêpowany zielon¹, sukienn¹ kurtk¹ z czarnymi guzikami, z której
wygl¹da³y jego czerwone rêce nieprzyzwyczajone do rêkawiczek. Jego ³ydki w niebie-
skich poñczochach wychodzi³y z ¿ó³tawych spodni mocno œci¹gniêtych szelkami. Na
nogach mia³ grube, skórzane buty, niewyczyszczone i podbite gwoŸdziami.

Zaczê³a siê lekcja. N ow y s³ucha³ pilnie, uwa¿ny jak na kazaniu, nie œmiej¹c na-
wet nogi na nogê za³o¿yæ lub podeprzeæ siê ³okciem, a kiedy o drugiej godzinie za-
dzwoniono, nauczyciel musia³ mu powiedzieæ, ¿eby stan¹³ z nami w szeregu.

Mieliœmy zwyczaj, wchodz¹c do klasy, rzucaæ na ziemiê nasze czapki, aby mieæ
wolniejsze rêce; trzeba by³o od samego progu rzuciæ je pod ³awkê, w taki sposób, ¿e-
by uderza³y w œcianê i podnosi³y jak najwiêcej kurzu — taki by³ nasz s z y k .

N ow y jednak albo nie zauwa¿y³ tego zwyczaju, albo nie œmia³ go naœladowaæ,
w ka¿dym razie po odmówieniu modlitwy trzyma³ jeszcze czapkê na kolanach. By³o
to nakrycie g³owy bardzo z³o¿one — by³y w nim pierwiastki czapki baraniej, okr¹g³e-
go kapelusza, rogatywki i perkalowego czepka, coœ nieokreœlonego, a jednoczeœnie
tak wyraziœcie brzydkiego jak twarz idioty — jajowatego kszta³tu i rozepchana fiszbi-
nami. Rzecz ta zaczyna³a siê od trzech okr¹g³ych wa³eczków; dalej sz³y kolejno, roz-
dzielone czerwonym paskiem, czworok¹ty z aksamitu i z króliczej sierœci, po nich na-
stêpowa³ rodzaj woreczka, zakoñczonego sztywnym wielok¹tem, wyszywanym

Karol – nowy
uczeñ w szkole

Karol – pierwszy
dzieñ w szkole,

wiek, wygl¹d

01 Tu w znaczeniu œpiewak koœcielny — ministrant.



Poniewa¿ ci¹gle narzeka³a na Tostes, Karol wyobrazi³ sobie, ¿e przyczyna jej cho-
roby le¿a³a zapewne w jakimœ wp³ywie miejscowym, i uchwyciwszy siê tego urojenia,
zacz¹³ powa¿nie myœleæ o przeniesieniu siê w inn¹ okolicê.

W tym czasie Emma, a¿eby schudn¹æ, zaczê³a piæ ocet, dosta³a suchego kaszlu
i straci³a zupe³nie apetyt.

Przykro by³o Karolowi opuszczaæ Tostes po czteroletnim po-
bycie, w³aœnie w chwili, kiedy ju¿ wyrobi³ sobie stanowisko. Lecz
tak byæ musia³o! Zawióz³ ¿onê do Rouen, do swego dawnego
profesora. By³a to choroba nerwowa — zmiana powietrza bêdzie

na to najlepszym lekarstwem.
Zasiêgaj¹c tu i ówdzie wiadomoœci, Karol dowiedzia³ siê, ¿e w okrêgu neufchatel-

skim znajdowa³o siê spore miasteczko, zwane Yonville-Opactwo,
z którego lekarz, polski emigrant, wyniós³ siê w zesz³ym tygo-
dniu. Napisa³ zaraz do miejscowego aptekarza z zapytaniem, ja-

ka jest liczba ludnoœci miasteczka, jak daleko mieszka³ najbli¿szy kolega, ile mia³
rocznego dochodu poprzedni lekarz, a po odebraniu zadawalaj¹cych odpowiedzi po-
stanowi³ przenieœæ siê tam na wiosnê, je¿eliby siê zdrowie ¿ony nie poprawi³o.

Pewnego dnia, porz¹dkuj¹c w szufladzie w przewidywaniu bliskiego wyjazdu,
Emma pok³u³a sobie palce o coœ ostrego. By³ to drucik od jej œlubnego bukietu. P¹cz-
ki pomarañczowego kwiatu szare by³y od kurzu, a wst¹¿eczki at³asowe, przetykane
srebrem, powystrzêpia³y siê na brzegach. Rzuci³a bukiet w ogieñ. Zaj¹³ siê p³omie-
niem prêdzej ni¿ sucha s³oma. Niebawem wygl¹da³ jak czerwony krzaczek na popie-
le, trawi¹cy siê powoli. Patrzy³a na to zniszczenie. Kuleczki tekturowe pêka³y, druci-
ki siê skrêca³y, z³oto topnia³o, a papierowe listki, zwêglone, zako³ysawszy siê nad

p³omieniem, jak czarne motyle ulecia³y w górê przez komin.
Kiedy wyjechali w marcu z Tostes, pani Bovary by³a w ci¹¿y.
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Emma – ci¹¿a

Miejce akcji
– Yonville

Czas akcji
– cztery lata

w Tostes



Pierwszy dzień Karola Bovary'ego w szkole.  
Ilustracja z wydania francuskiego z 1905 r.



Emma Bovary i Rudolf Boulanger. 
Ilustracja z wydania francuskiego z 1905 r.



Emma pierwszy raz w ¿yciu s³ysza³a takie s³owa; jej mi³oœæ w³asna p³awi³a siê
z zadowoleniem w tych p³omiennych s³owach, niczym znu¿one cia³o w ciep³ej k¹-
pieli.

— Lecz je¿eli nie by³em tu — mówi³ dalej — je¿eli nie mog³em widzieæ pani, ach!
Przynajmniej przygl¹da³em siê wszystkiemu, co pani¹ otacza. W nocy, ka¿dej nocy
wstawa³em, przychodzi³em a¿ tu, przypatrywa³em siê temu domowi, dachowi, który
b³yszcza³ w œwietle ksiê¿yca, drzewom ogrodu, których ga³êzie ko³ysa³y siê nad pani
oknami i ma³ej lampce, której œwiate³ko jaœnia³o przez szyby! Ach! Pani siê nie do-
myœla³a, ¿e tam... Tak blisko, a tak daleko, by³ nieszczêœliwy...

Emma zwróci³a ku niemu oczy zwil¿one ³zami.
— Jaki pan dobry! — rzek³a.
— Nie, ja pani¹ kocham — oto wszystko! Pani wie o tym!

Niech pani powie! Choæ jedno s³owo, jedno, jedyne!
I Rudolf nieznacznie zsun¹³ siê z taboretu na ziemiê, lecz

w kuchni da³o siê s³yszeæ stukanie drewnianych sabotów; spostrzeg³ przy tym, ¿e
drzwi nie by³y zamkniête.

— Gdyby pani by³a ³askawa — rzek³ powstaj¹c — gdyby pani chcia³a spe³niæ moj¹
proœbê.

Chodzi³o o zwiedzenie domu; pragn¹³ go poznaæ. Pani Bovary nie mia³a nic prze-
ciwko temu, wiêc wstali oboje, wtedy nadszed³ Karol.

— Dobry wieczór, panie doktorze — powita³ go Rudolf.
Lekarz, nieprzyzwyczajony do tego tytu³u, mile po³echtany, przyj¹³ goœcia z naj-

wiêksz¹ grzecznoœci¹.
— Pani mi w³aœnie mówi³a o swym zdrowiu... — zacz¹³.
Karol przerwa³ mu: by³ o ni¹ rzeczywiœcie bardzo niespokojny, miewa³a znowu

ataki dusznoœci. Rudolf zapyta³, czy konna przeja¿d¿ka nie zrobi³aby jej dobrze.
— Ale¿ tak! Cudownie! Wspania³a, nadzwyczajna myœl! Powinnaœ spróbowaæ.
A gdy Emma zrobi³a uwagê, ¿e nie ma wierzchowca, Rudolf chcia³ ofiarowaæ jed-

nego ze swoich; ona podziêkowa³a, on wiêcej nie nalega³, a dla upozorowania swych
odwiedzin oœwiadczy³, ¿e parobek jego, któremu krew puszczano, cierpi jeszcze ci¹-
gle na zawrót g³owy.

— Wst¹piê do niego — rzek³ Bovary.
— Nie, nie, ja go przyœlê. Przyjdziemy razem, tak bêdzie najwygodniej.
— A wiêc dobrze. Dziêkujê panu.
A gdy zostali sami, Karol rzek³ do ¿ony:
— Dlaczego nie przyjê³aœ uprzejmej ofiary pana Boulangera?
Ona zrobi³a nad¹san¹ minê, wynajdywa³a ró¿ne powody, wreszcie oœwiadczy³a,

¿e to w y g l ¹ d a ³ o b y  n i e s t o s ow n i e .
— Ach! Ja kpiê sobie z tego! — rzek³ Karol, wykrêcaj¹c siê na piêcie. — Zdrowie

przede wszystkim! Nie powinnaœ tak myœleæ!
— Zreszt¹ jak¿e¿ mogê jeŸdziæ konno, kiedy nie mam amazonki?
— Ka¿ sobie uszyæ! — odpowiedzia³.
Amazonka j¹ przekona³a.

Pani Bovary 101

Rudolf – wyzna-
nie mi³oœci 

Emmie
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KRÓTKIE OPRACOWANIE

to będzie na teściePewniak 
na teście

KRÓTKO O UTWORZE 

Pani Bovary to powieść Gustawa Flauberta wydana w 1857 roku, zainspirowana 
przez autentyczne wydarzenie — samobójstwo żony prowincjonalnego lekarza. Uzna-
wana jest za jedną z najwybitniejszych powieści realistycznych, tzn. takich, które przed-
stawiają rzeczywistość znaną z codziennego doświadczenia odbiorcy, prawdopodobną. 
Był to utwór nowatorski, który zainspirował Emila Zolę do stworzenia koncepcji po-
wieści naturalistycznej (a więc powieści drobiazgowo naśladującej świat zewnętrzny, 
stającej się „wycinkiem natury”). Autor pracował nad Panią Bovary przez 5 lat, dążył 
do artystycznej doskonałości. Bezbłędność formy utworu miała wyrażać niechęć Flau-
berta do prymitywnych (niedostrzegających piękna) mieszczan, których wady ukazał 
w utworze. Akcja rozgrywa się w pierwszej połowie XIX wieku we Francji. Jest to więc 
powieść współczesna (tzn. wydarzenia umieszczone są w czasach, w których żył już 
autor utworu). 

Główny wątek powieści to nieszczęśliwe losy małżeństwa Karola Bovary’ego, wiej-
skiego lekarza, i Emmy Rouault. Emmy nie zadowalało codzienne życie w prowincjo-
nalnych miasteczkach (kolejno: Tostes i Yonville). Bohaterka odczuwała nudę i frustra-
cję, które wynikały z konfrontacji marzeń i szarej rzeczywistości. Kształtowane przez 
literaturę wyobrażenie szczęścia Emma Bovary chciała wprowadzić w życie poprzez 
romanse z Rudolfem Boulangerem i Leonem Dupuis. Przyniosły one jednak rozczaro-
wanie. Nadszarpnęły także finanse bohaterki. Opuszczona i zadłużona Emma zdecy-
dowała się więc na samobójstwo. Pozostawiła zrozpaczonego męża i córkę, Bertę.

Panią Bovary można uznać za literackie studium: społeczne i psychologiczne. Po-
wieść wiele mówi o bezwzględnych prawach, które panują w życiu zbiorowym. W spo-
łecznej walce o byt zwyciężają najbardziej przebiegli: kupiec Lhereux, który udzielał 
Emmie Bovary pożyczek na wysoki procent, i aptekarz Homais — egoista i hipokryta, 
który tylko udawał przyjaźń dla państwa Bovary. 

Życie tytułowej bohaterki, zakończone samobójczą śmiercią, stanowi natomiast 
logiczną konsekwencję wpływów środowiskowych. Emma Rouault uczyła się w klasz-
torze urszulanek. Zainteresowała się literaturą. Na wzór fabuł powieściowych chcia-
ła kształtować swoje życie. W otoczeniu nie znalazła jednak zrozumienia dla swojej 
wrażliwości. Stąd nuda rozpraszana przez romanse (z Rudolfem Boulangerem i Le-
onem Dupuis). Prowadzą one do finansowej i moralnej ruiny. 

Pewniak 
na teście
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Rudolf Boulanger z La Huchette — pierwszy kochanek Emmy, uwodzi ją i porzuca.
Berta Bovary — córka Emmy i Karola.
Heloiza Dubuc — pierwsza żona Karola, zamożna, czterdziestopięcioletnia wdowa.
mieszkańcy Yonville:
Homais — aptekarz, udziela nielegalnych porad lekarskich.
Justyn — młody chłopiec, pomocnik aptekarza.
Ks. Bournisien — proboszcz w Yonville.
Lheureux — kupiec i lichwiarz.
pani Rollet — mamka Berty.

PLAN WYDARZEÑ 

Część I
	 1.	Nowy uczeń gimnazjum w Rouen — piętnastoletni Karol Bovary.
	 2.	Prezentacja rodziców Karola — byłego chirurga wojskowego Karola Dionizego 

Bartłomieja i matki zakochanej w swoim jedynaku.
	 3.	Edukacja Karola — gimnazjum i szkoła medyczna.
	 4.	Początek praktyki medycznej w Tostes.
	 5.	Zaaranżowanie przez matkę Karola jego małżeństwa z wdową Dubuc.
	 6.	Karol wezwany do złamania nogi pana Rouaulta.
	 7.	Poznanie przez Karola córki pana Rouaulta, pięknej Emmy, i miłość do dziewczy-

ny.
	 8.	Przedstawienie Emmy — wychowanie w klasztorze, lektura romansów.
	 9.	Œmierć pierwszej żony Karola.
	10.	Oświadczyny Karola i ślub z Emmą.
	11.	Nudne życie Emmy w Tostes, rozczarowanie małżeństwem.
	12.	Bal u markiza d’Andervilliers w Vaubeyssard.
	13.	Rosnąca niechęć Emmy do Karola, spowodowana jego pospolitością i brakiem 

obycia.
	14.	Troska Karola o zdrowie Emmy — podejrzenie choroby nerwowej.
	15.	Pomysł przeprowadzki do miasteczka Yonville-Opactwo.
	16.	Ciąża Emmy.

Część II
	 1.	Prezentacja Yonville i jego mieszkańców.
	 2.	Oczekiwanie miejscowych na nowego lekarza w oberży „Pod Złotym Lwem”.
	 3.	Wspólna kolacja w oberży.
	 4.	Pierwsze spotkanie Emmy i Leona Dupuis, wzajemne oczarowanie.
	 5.	Narodziny córki Emmy i Karola, Berty.
	 6.	Przechadzka Emmy w towarzystwie Leona i wywołane w ten sposób plotki.
	 7.	Zacieśnianie się kontaktów między Emmą i Leonem, narodziny uczucia.
	 8.	Ucieczka Emmy w obowiązki rodzinne, odrzucenie Leona, rosnące cierpienie.
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towary na kredyt, weksle do podpisania, a  potem doprowadzał ich do bankructwa. 
Musiał być dobrym psychologiem, wiele wiedział o ludzkich tajemnicach i wykorzysty-
wał tę wiedzę, by ich niszczyć. Doprowadził do samobójstwa Emmy i ruiny Karola.
Tuvache — mer Yonville, hurtownik.
Lestiboudois — grabarz, kościelny i ogrodnik w jednej osobie.
Hipolit Tautain — chłopiec stajenny w  gospodzie „Pod Złotym Lwem”, kulawy od 
urodzenia. Karol Bovary zoperował mu nogę, ale niestety potem trzeba ją było ampu-
tować. Emma kupiła mu drogą protezę. Zadowolony ze swego losu, nie miał pretensji 
do doktora o to, że przeprowadził nieudaną operację.
Girard — stajenny Rudolfa noszący listy, które kochankowie wzajemnie sobie przeka-
zywali.
Justyn — wychowanek i pomocnik aptekarza. Młody chłopak w skrytości podkochi-
wał się w Emmie. Przychodził rzekomo do Felicji i oglądał garderobę pani Bovary. Na 
jej prośbę dał jej klucz do laboratorium aptekarza, gdzie Emma znalazła truciznę. Po 
pogrzebie w nocy płakał długo, stojąc przy jej grobie.
Pani Rollet — mamka Berty, córki Bovarych. Była wyjątkowo niechlujna i interesowna.
Guillaumin — notariusz, u którego Leon odbywał praktykę w Yonville. Był to stary 
kawaler, zamożny i  lubiący kobiety. £ączyły go niejasne interesy z  Lheureux. 
Najprawdopodobniej był jednym z  tych, którzy przyczynili się do ruiny finansowej 
pani Bovary. Emma, za namową swej służącej — Felicji, udała się do niego z prośbą 
o pomoc. Notariusz chciał wykorzystać sytuację i uwieść ją. Ponieważ odrzuciła ze 
wzgardą jego awanse, nie uzyskała żadnego wsparcia.
Teodor — służący Guillaumina, narzeczony Felicji.

PROBLEMATYKA UTWORU 

	 Flaubert — kolekcjoner pospolitości

Na tematykę utworu składają się przeżycia Emmy Bovary, dzieje jej nieudanego 
małżeństwa i  równie nieszczęśliwych romansów. Autor w  tle ukazał prowincjonalną, 
drobnomieszczańską Francję połowy  XIX w. Powieść jest historią ludzi nietworzą-
cych historii, wydobytych z cienia, zwyczajnych, pospolitych. Flaubert jest kolekcjo-
nerem pospolitości. Świadczą o tym postacie i ich zachowanie (wymieńmy: wiejskiego 
proboszcza, lekarza, aptekarza, oberżystki, stajennego, mamki, służących i ich rodzi-
ny), a  także opisy ich domów, ubrań, całego otoczenia, w  jakim żyją bohaterowie. 
Nawet w opisie wesela zwraca się uwagę na zwyczajność potraw, strojów — wprawdzie 
odświętnych, ale sztywnych, krępujących ruchy gości, którzy źle się w nich czują.

Pospolite są ich zachowania, upodobania, otoczenie. Zwyczajnością tchną opisy 
jarmarku, Zjazdu Rolnego z nudnymi przemówieniami i obfitością jedzenia. Wręcz 
o absurd ocierają się dyskusje wolnomyśliciela aptekarza i proboszcza, a zachowanie 
żon znakomitszych obywateli miasta, które wychodzą na strych, by śledzić wizytę 
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